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K r a k ó w  d. 1 7 w r z e ś n ia .
Podaliśm y wczoraj nowe tymczasowe prawo 

o stemplu na karty , kalendarze, dzienniki z a g ra ­
niczne i anonsa. N iejest zwyczajem  ludzi cie­
szyć sie z podatków: jeźli więc wprowadzenie
tychże nie w yw ołuje długich rozpraw , zn ać , że 
nie są  one obciążające ani niesprawiedliwe. D la 
tego i my niemamy wiele do powiedzenia o tej 
nowej ustaw ie, z w łaszcza , że jak  minister po­
wiada, potrzeby skarbu są  wielkie. Z  tego s ta ­
nowiska w ychodząc, uznajemy, że podatek od
kart i kalendarzy jest umiarkowany i s łu szn y . 
Minister mówi d a le j, że stempel od dzienników 
krajowych w prow adzonym , przynajmniej jak  na 
teraz nie będzie , bo kwestya ta  sięga wyższej 
nad finansową sfery. Oddajemy zupełną sp ra­
wiedliwość tej opinii m inistra, i widzimy w niej 
zasadę  czysto -  konstytucyjną. W  rzeczy samej 
stempel od dzienników krajow ych, jakeśm y to 
w jednym  z zeszłorocznych artykułów  obracho- 
chowali, nie przyniósłby rocznie więcej nad 6 0  ty­
sięcy z łr . w A u s try i , a zab iłby  połow ę dzien­
ników, o których egzystencyą w kraju konstytu­
cyjnym rządow i bardzo chodzi, bo wszelkiemi 
rozporządzeniam i, utrudniającemi wydawnictwo 
dzienników, daje zn ac , że mu zbyt czujna kon­
trola jes t zbyteczna. Z  takiejże sam ej, co powy­
ż e j , zasady  w ychodząc, niemamy nic przeciw 
stemplowi na dzienniki zagraniczne, chociaż wo­
lelibyśm y, aby go nie było  , pragnąc ułatw ienia 
w tern w szystk iem , co pośrednio lub bezpośre­
dnio dąży  do utrzymania związku między cz łon­
kami jednej rodziny ludzkoś i. ĄVszakżeż poda­
tek ten istnieje w k ra jach . gdzie budżet do ści­
ślejszej niżeli w A ustry i p rzeszed ł rów now agi; 
jak na dzisiaj musimy więc tylko dodać, że by­
łoby  rzeczą dla  ̂ publiczności bardzo pożądaną, 
aby stemplowanie dzienników' nieopóźniało ich 
rozdawnictwa na poczcie.

K ilka słów  powiedzieć należy o podatku od 
anonsów. Niemożna zaprzeczyć, że anonsa p rzy­
czyniają się do obudzenia handlu i ruchu prze­
m ysłow ego; niedającego u nas oznaki zbyt wiel­
kiej żyw otności, co więc dz ia ła  na pierw sze, 
musi w płynąć na drugie. Życzylibyśm y sobie 
szczególniej 'pewnego usystem atyzowania o p ła ty ; 
nałożona bowiem bez różnicy przedmiotu i wiel­
kości anonsów , musi byc w zastosowaniu nie­
sprawiedliwa. J e s t  zaś zbyt wysoka od m sera- 
tów w dziennikach, a mianowicie, jezli j ą  poró­
wnam y z angielską. M iarą porównania musi byc 
koszt każdego w iersza inseratu. W e  r  rancyi 
w wielkich dziennikach płaci się od w iersza in­
seratu od 1 — 3 f r . ; w A nglii cena je s t różna 1

ale nie niższa: 
2 —  6  kr.

i w A ustry i dochodzi zaledwie od 
5 a  i (ak nie widzimy, aby dzienniki 

b y ły  przepełnione ogłoszeniam i. T rzym ając się 
więc tego porów nania, tern bardziej, że się mi­
nister do przykładu w Anglii odwołuje, stosunek 
kosztów inseratu “do stempla! w obu krajach po­
winien byc przynajmniej jednakow y, choćbyśmy 
nawet nie zwrócili uwagi na różnicę ruchu han­
dlowego i zamówień w tych dwóch państwach. 
W  ten sposób, jeżeli w Anglii stempel od inse­
ratu wynosi 1 sch. 6  d. (około  3 z łp .) ,  w A u ­
stryi niepowinienby nigdy przechodzić 4  kr. C ho-
claż im jurniejsza naw et npnrrar TTaTnznrra tutaj n a

inseraty, ilość takowych niezmiernie pomniejszy, 
tem w ięcej. że minister nie odróżnia wcale czy  
inserat jest wielki czy m ały, czy raz czyli kil— 
kakroć ma byc um ieszczony; w czem także sp ra ­
wiedliwość pewnego usystem atyzowania konie­
cznie w ym aga.

Goniec z dnia 8  b. m. p i s z e :  j;W e Francyi, rady
departamentowe przedstawiają nowe zjawisko jak ie jś  
m ieszaniny administracyjńo-politycznej ; są to niby

w yrazy zd z iw iły  .
z łć j w iary, a nie bez pewnej znajomości rzeczy re­
dagowanego. Przypominamy że, że  Przegląd Po­
zn a ń sk i  z roku 1 8 4 9 , ogłosił artykuł Antoniego S zy­
mańskiego o administracyi / /  a ncuskie j , który tę 
rzecz obszernie traktował. ęl'e można podawać za 
zjawisko to, co istnieje we C ancyi od r. 4 7 9 9 , to 
co przeniesionem zostało do 1 niski r. 1 8 0 7  pod na­
zw ą rad obywatelskich, llzienmkarstwu polskiemu na­
leży się zaiste wyrozumienie, bo jest jeszcze św ieże, 
ale trzeba aby wyrozumienie 111(5 zostało posunięte za 
daleko, abyśmy sie kontrolo*'31' wzajemnie i baczyli 
czy kierując opinią publiczną, j f st<\śmy obeznani z w iel- 
kiemi kwestyami, “jakie zachód od pół wieku rozbie­
ra. Administracva francuska nie powi ną być obcą 
dziennikarstwu polskiemu, bo Ąapoleon zaszczepił ją 
na ziemi naszej, bo ona obowiązuje dotąd przynaj­
mniej w niektórych jej zarys30'1, w Królestwie i zo­
staw iła nie mało po sobie dobrego. Przyznajemy to 
j  Cl1ęeią, teiJ1 w ieCe j , że niejfisteśmy jej bezw zglę- 
dn r̂ni wielbicielami.

Kady departamentowe, conse\ls g en cra u x , istnieją 
we erancyi od roku 1 7 9 9 , to jest, od zaprowadze­
nia administracyi centralnej, Atrybucye tych rad by- 
y szczupłe za Napoleona ' 6 estauracyi, ale z wstą­

pieniem na (ron ludw ika I'd i na, prawo z roku 4 8 3 3  
znacznie je rozszerzyło. Stosownie do przepisów7 te­
go pi awa, które dotąd obowiązuje, rady departamen- 
owe są reprezentacyą interesów miejscowych, posta- 

°b«k prefekta^ albo jak było w Królestwie 
olskiem, obok prezesa wojewódzkiego, który jest 

g ową administracyi narodowej, a tylko dozorcą ad- 
n,“5~ " Bada departamentowa nieministracyi• i * 'mejscowej. «»■*— „tpai 

jest zgromadzeniem notablów , jak 
eoz reprezentacją najwierniejszą, f

k ł i l l l . M l  P > / | ;  i !  ,»L  . * » .  .  L w i .  * 7kanton
cząc

mniema Goniec, 
albowiem każdy

ion, czyli obw ód, obiera jednego radcę, który łą -
• się z radcami wybranymi vv innych kantonach te­nych

g o ż  samego departamentu, tworzy radę o której mo­
wa, polską radę wojewódzką czyli obywatelską. Rząd 
tylko miał prawo zwoływania takich rad departa­
mentowych, tojest, wybierania na ten cel chwili naj­
sposobniejszej, ale rząd musiał je zwoływ ać przy­
najmniej raz na rok i w porze jesiennej. Dzisiejsze 
obradowanie rad departamentowych nie jest wiec z ja- 
wiskiem, nie owocem sam w ładnej woli Ludwika Na­
poleona, lecz wykonaniem prawa uchwalonego roku 
1 833 , które obowiązyw ało nieprzerwanie przez ca­
ły  ciąg panowania Ludwika Filipa. Rady departa­
mentowe nie są także sejmami prowincyonalnemi, jak 
mniema Goniec; są to organ., czysto miejscowe, o- 
bradujące przy drzwiach zamkniętych, stawione po
iiiid radam i ..tb i io d u w £ iu i i muniej-ciaJnemi. T r w a ją  
one najwięcej miesiąc i (rudnią się tylko administra-
cyą departamentową: rozkładaniem podatków7 na ob­
wody i gminy, uchwalaniem centymów7 dodatkowych, 
tojest, podatków obracanych na potrzeby wyłącznie 
miejscowe, robieniem dróg, utrzymywaniem budj-nków 
departamentowych, jako to: gmachów sądowych, w ie-  
zien, domów obłąkanych itd. ^

Takie radj7 skasow7a ł rząd rossyjski w Królestwie 
Polakiem jako instytucyą liberalną, jako szkołę w któ­
rej radcy uczyli się powinności obywatelskich. Od 
tego czasu, Królestwo Polskie rządzone było arbi­
tralnie, jak Galicya, przez urzędników rządowych. 
W ojewództwa i obwody, miasta i wioski postradały 
sw e rady, swe reprezentacye trudniące się admini- 
stracya miejscową, a baczące na dobry obrót admi­
nistracyi narodow7ej. W e Francyi rzeczy w zię ły  in­
ny obrót. Tam rady miejscowe zdobywały codzień 
nowe atrybucye, rozszerzały wyobrażenia administra­
cyjne, kładąc św iatłe posady ' dla opinii publicznej. 
Rady departamentowe, połączone z sądami przysię­
głych, były szkołą dla obywateli, a dla rządu były  
wyrazem ducha publicznego, albowiem według p’ra- 
vva z r. 1 8 3 3 , rad)7 departamentowe miały prawo 
objawiania życzeń (des voeu.\) w przedmiotach któ­
re przechodziły atrybucye administracyi miejscowej. 
Było to coś na kształt angielskich guarter -  general 
sessions , których w pływ  był ogromny i dobroczynny 
tak dla rządu jak obywateli.

Każdy rozumie, że od r. 4 8 4 8 , tojest, od zapro­
wadzenia Rzeczypospolitej, prawo objawiania życzeń  
musiało wziąść obszerniejsze rozmiary . dotknąć po­
lityki W  rzeczy samej: rady departamentowe, prze­
ważone ciagłemi rewolucj ami stolicy, zaczęły  się do­
magać decentralizacyi adminstracyjnej, jako środka 
obrony przeciw despotyzmowi l aryza. Aa wiado­
mość o zamachach socyalistow, rady departamentowe 
zbierały się czasem samowolnie, obmyślając środki 
miejscowej obrony. Kiedy rzeczy przyszły  do tego, 
życzenia rad departamentowych nie mogły już znaj­
dować granicy. D la te g o to s ta ło  się dziś pewnikiem 
opinii konserwatowsk.ej, że rady departamentowe ma­
ja prawo objawiania życzeń o wszystkiem, nawet o 
potrzebie poprawy konstytucji. Strona dawnych re­
publikanów i socyais o w temu się sprzeciwia, ale 
grunt narodu, ludność pracująca, św iatła i niepodle­
gła, rada jest, ze opinia miejscowa znalazła środek 
objawienia swych przekonań.' Trudno wchodzić tutaj 
w głębszy rozbior roli jaką odgrywają we Francyi 
rady departamentowe. p rz stajemy na tern cośmy
powiedzieli.  ̂ Rady departamentowe'francuskie nie są 
ni nowem zjawiskiem, ni mieszaniną administracyjno-
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polityczna. Rady departamentowe są tylko organem 
administracyjnym, a kiedy w dają się w politykę ob­
jawiają tam życzenia, które okazują opinią narodu, 
ale których rzad i zg rom , naród, mają prawo nie s łu ­
chać, bo' tylko zgrom- naród, jest reprezentacyą w ła ­
ściwie polityczną. r o a yjti

Przegląd Polityczny.
Nieodebraliśmy dzienników wieczornych, niemożemy 

wiec p o d a ć  ostatnich wiadomości. Według depeszy tele­
graficznej z 14go, elektor przeniósł rząd do Bockenheim 
w prowincyi Hanau, lecz źe się tam właśnie znajdował 
batalion pruski, wysłano natychmiast rozkaz z Berlina, 
aby oddział ten wymaszerował bez zwłoki do Nassau 
albo Hessyi W. Książęcej. Rozkaz ten daje do zrozumie­
nia , źe rząd pruski nawet przytomnością wojsk swoich 
niechce sankc.yonować antikonstytucyjnych rozporządzeń 
rządu heskiego, choć wreszcie nietrudno odgadnąć, co 
mogło skłonić gabinet pruski do tej obrony konstytucyi.

— Prezydent wrócił do Paryża wśród opłaconych z gó­
ry okrzyków Stowarzyszenia 10 Grudnia. Wszystkie dzien­
niki zgadzają się w opiniach nikczemnego obejścia się 
członków tego Towarzystwa względem wszystkich, któ­
rzy nie pedzielali ich, po większej części przysposobio­
nego entuzyazmu. Pijane tłumy lżyły, biły pięściami, ko­
pały wszystkich, co śmieli się odezwać z okrzykiem : 
„ niech żyje Rzptta ! “ Policya wprawdzie broniła napad­
niętych , ale z napadających nikogo nie aresztowano. — 
Wątpimy, ażeby taki rodzaj manifestacyj i takie stronni­
ctwo mogły prezydentowi zjednać zwolenników.

Z  powodu bezzasadnej wiadomości, umieszczonej 
w Nrze £ 0 8  Czasu, przez korespondenta lwowskie­
go z d. 7 b. m. podane j , jakoby ks. Leon Sapieha 
prezes Towarzystwa kredytowego, z powodu niepo­
rozumienia „ z  niniejszym dyrektorem“ usunął się; 
dyrekeya poczytuje sobie za obowiązek oświadczyć 
niniejszem, że stosunki członków dyrekcyi tak mię­
dzy sobą, jako też i względem księcia Prezesa nie 
p rzestały  być ani na chwilę jak  nąjprzyjaźniejsze- 
mi, i że książę Prezes tylko z powodu ciężkiej s ł a ­
bości żony sw o je j , przymuszony został chwilowo od­
dalić się ze Lwowa. Co się zaś tyczy przyczyn, 
którym korespondent lwowski Czasu przypisuje mo­
m entalne chwianie się kursu listów zastaw nych, b ła -  
h o ś ć  ty c h  p r z y c z y n  p r z y  p ob ieżn em  nawet zastano- 
Wleniu siej nad s tosu n k am i p ien iężn em i w  P a ń s t w ie ,  
a W szczególności w  Galicyi, najjaśn iej  sitj o k a i e .  
Da Bóg, źe za usilnem i energicznem staraniem dy­
rekcyi, chmurka ta przechodnia bez złych  skutków 
dla kraju wkrótce przeminie.

W e Lwowie dnia 1 0  września 1 8 5 0  r.
Z  Dyrekcyi gal stan. Towarzystwa kredytowego.

W ied eń  1 6  wsześnia. Świeżo ogłoszona stano­
wcza organizacya w ładz  politycznych w W ęgrzech, 
daje powód dziennikowi W anderer do następującego 
a r ty k u łu :

„....Jest ona wc wszystkiem zgodna z organizacją  
innych krajów koronnych, a tern samem zadecydo­
wane j e s t ,  że W ęgry  tak jak każdy inny kraj mo­
narchii będą traktowane, jakkolw iek bowiem w ła ­
ściwy statut konstytucyjny jeszcze n iew yszedł,  to 
p r z e c i e ż  ż a d n e  już z n a c z n ie j s z e  różnice od innj'ch 
już wj-danych statutów n ieb ęd ą  mogły znaleść w nim 
miejsca, gdjT granice politycznych attrybucjj sejmów 
krajowych bez tego konstytucyą państwa dobitnie są 
określone. Zapewnione zatem §. 71 konstytucyi u- 
trzymanie tych orzeczeń konstytucyi węgierskiej, któ­
re z konstytucyą państwa nie są  sprzeczne, ograni­
czy się więc zapewne na samem tylko utrzymaniu 
stołu magnatów w sejmie krajowym i kilku innych 
mniej ważnjrch punktó v. Byłoby przecież w inte­
resie pojednania i ustalenia stosunków' wielce do ży­
czenia, aby §. 71mu konstytucyi wolnomyślniejszy 
dać w y k ła d ,  o ty le  naturalnie, o ileby takowy j e ­
d n ośc i  * państwa nicc/.ynił u s z c z e r b k u . '  Jedyna zaś 
wielką koncesyą, ja k ą  Węgrom uczynić było można, 
bez obrazy konstytucyi lub szkodzenia jedności pań­
s tw a ,  bj'ło pozostawienie municypalnej samodzielno­
ści komitatów', pozostawienie im prau 'a  własnej ad- 
ministraeyi, p raw a , które przez tyło wieków' wyko­
nywane i z obyczajami węgierskiemi najściślej jes t  
zrośnięte, którego zatem odjęcie dla całego w ęgier­
skiego narodu nierównie je s t  dotkliwszem, aniżeli 
wszelki inny nowoczesny wypadek. Nieidzie zatem 
abyśmy się oświadczali za utrzymaniem dawnych bit­
o w y c h  kongregacyj szlacheckich i ich nadużyć. 
dobnV*e- i5,,,es,one zostały na zawsze konstytucyą pó­
ź n a w s z y s t k i e  inne przywileja stanu. Ale mo- 

‘oVcve ,)rze â(  ̂ wykonywane poprzednio przez kon- 
*~iocv „*}acheckie p raw a ,  na komitety żupaństwa, 
1 / .  .̂“wiedniego celowi praw a wyborczego,

obieraj • sposób byłoby zapobieżone naduży-

X  *■»»-
,i0nf ™.t.frir”upł»«7S\;°w,> orsaii'z*cy% ™le-

ści dochodzący organizm urzędniczy, który przez 
połączoną y  nim kuratelę ze strony obcych urzędni­
ków7, tojest takich którzy nie są  w okręgu swojego 
urzędowania osiadli, najmniej nawyknieniom węgier­
skiego ludu odpow iada.

Ale pominąwszy jo i  główne błędy tej organizacj i, 
w7 zupełnem zniesieniu dotychczasowej własnej ad­
ministracji leżące, można uczynić jej inne jeszcze, 
bardzo ważne zarzuty. I tak ustanowienie w ładzy  
pośrednej międzj7 namiestnikiem a naczelnikami i z.u- 
państw, tojest instytucya tak zwanych administracją 
dystryktow'j'ch jest środkiem zbytecznym i bieg inte­
resów hamującym, ;1 prócz tego dotychczasow ym
zwyczajom przeciwnym. Pierwej bowiem wszystkie 
przedmioty administracjo', które tylko n ie sz ł j 'd o  naj­
wyższej w ładzy  politycznej (dawniej kancelaryt na­
dwornej a dziś ministeryum spraw7 w ew n.) byw ały  
bezpośrednio w komitatach załatwiane; teraz niejeden 
taki interes będzie musiał przejść przez administra- 
racyą dystryktową. Urządzono nadto w ten sposob 
5 instancj i : mianowicie naprzód do administrującego 
sędziego stołowego, od niego do naczelnika komitatu, 
od tego komitetu do nadżupana dystryktowego; od tego 
do namiestnika, od namiestnika do ministeryum. Chociaż 
zaś w niektórych przypadkach spraw a może pójść 
wprost od nadżupana dystrj'ktowego do ministeryum, 
to i tak jeszcze pozostają 4  instaneye; a wiadomo, 
że trzy, odpowiadają w zupełności w'ymaganiom do­
brej administracyi. Wszystkie takie przedmioty mo­
głyby równie od naczelników komitatowych docho­
dzić wprost do ministeryum. W ybór także stolic dy­
stryktowych nie ze wszjstkiem wydaje nam się być 
celowi odpowiednim."

— Czytamy w7 Gazecie południowo -  s łow iańskie j: 
„Głęboka pomroka jaka o taczała wypadki konferen- 
cyj w Salzburgu i Ischlu, wyświecona już  została  
poczęści przez publiczną prasę ,  która w7 tym wzglę­
dzie następne, ważne w yjaw iła  da ta :  hr. Nesselro­
de przyobiecał, że rząd jego uzna zawiązaną na dniu 
l s z jm  września b. r. w Frankfurcie ściślejszą Radę 
i posła przy takow ej zaakredyfuje. Przyobiecał da­
lej , że rosyjski gabinet wprost zawezwie te rządy, 
które traktatj ' wiedeńskie gwarantowały , aby z swej 
strony kompetencyą frankfurckiej ściślejszej Radj7 u- 
znały , i posłów swoich przy niej uwierzytelniły. Ta 
wiadomość niezostaje w sprzeczności z poprzednią, 
że Rosj'a podjęła się pośrednictwa, między Austryą 
a P r u s a m i .  Z a p e w n i a j ą  b o w i e m ,  że n a d m i e n i o n e  u- 
r z ę d o w e  k r o k i ,  k t ó r e  b y ł y b y  z u p e ł n ą  k l ę s k ą  pru­
skiej p o l i t y k i ,  n i e w p r a o i l  b ę i l ą  p r z e d s i ę w z i ę t e ,  do­
póki R osya na drodze konfidencyonalnej niezaofiaruje 
Prusom swojego pośrednictwa, aby im, w razie przy­
jęcia  takowrego, przez pozór dobrowolnego ustąpie­
nia jawną oszczędzić klęskę."

( Wiadomości bieżącej. W e wszystkich ministe- 
ryach wielka teraz panuje czynność. Ministrowie 
zgromadzają się z w y k l e  dwa razy na dzień, rano i 
wieczór na rady ministeryalne.

— Z  powodu śmierci Ludwika F ilipa, dwór ce­
sarski przywdziewa I^"dn iow ą żałobę. Gruba ża ­
łoba trwać będzie dni

— Synod greckich biskupów odbędzie się nie 
w Wiedniu, jak mylnie donoszono, ale w K arłow i­
cach, pod przewodnict^eny patrj 'archy Rajaczyca.

— W szystkie urzęd«‘l międzycłowe na granicach 
węgierskich otrzymały instyukcye względem zam­
knięcia rejestrów swoich i czynności urzędowych 
z ostatnim dniem września h.r.  Posterunki finansowe 
odebrały zarazem polecenie ograniczenia się od dnia 
wspomnianego, na doz°roVVamu jedynie przedmiotów 
monopolu.

Cl! Wiedeń 16 września .  Ministeryum zdecj dowało  że rządca  
W ę g ie r  będzie k ra jo w iec ,  a r o ^ ° " y  1 0sici' 1°ny  w kraju. Na kogo 
wybór  padnie niewiadomo. p e p utat .va 2 VI enecyi z ło ż y ł a  przed 
kilku dniami prośbę opatrzony mnóstwem znakomitych podpisów, o 
p rzywrócenie  wolnego portu ' k *n U’ _ en®l'yan ie  ubolewają nad 
st ra tam i poniesionemi dotąd .  0S'v ' ai ■H najbogatsze domy będą 
m usia ły  upaść na  końcu, ża lą  s2C2eSólnie na coraz szerzej  r o z ­
p ośc iera jącą  sic kontrebandę * p r o s z ą , j a kn o Jedyny r a tu n e k ,  o 

p rzywrócenie  im daw nych  pr*yvV'le^ ' v ' ^ ' niateryum po długiej n a ­
radzie zdecydow ało ,  że na p t0^ ?  l)l2>stać nie może. System
F re i -h a fen .  musi w myśli  minis*;er^ Um. °Sólneniu celnemu systemowi 
z czasem całkiem miejsce us tąP"  ' l le s t " j j ą t k o w y  swój stan za ­
chowa tak d ługo aż nim ten ogóinj I k,n się nie zaprowadzi. W o -  
necya go u t rac i ła  przez rewolucy*b 1 Powrót do niego b y łby  nad­
użyciem. Ministeryum mniema. KC , a , u nek W enecyi j e s t  w jej  
w łasn y m  przemyśle, i w udzia*e czynnym do imadłu ogólnego pań­
stwa.

Z Neapolu wiadomości córa* niespokojniejaze. Ludność chce kon­
s tytucyi  : wojsko w części  się kn cJ'yli stronie.  Król się chw ie­
je .  Ministrowie obsta ją  p rzy  s y stcmllc‘e absolutnym. R zeczą  j e s t  
n iezaw odną ,  że gabinet t u t e j s i  nlcPr7estaje n,dzió rozsądny i da ­
nemu s ło w u  w ierny  postęp. "  ^ eaP°lu g ło w y ,  które  u -
t rzym ują ,  że  przyjdzie  czas, S ir‘,e ksl!^ e Sehw arzenberg  sam  tak  
myśl ić,  i wr Austry i  rządzić  będzie, j a k  p. F o r tu n a t o  dziś w Neapolu.

Mówią coraz to głośniej ,  o bardzo dobrych i bliskich stosunkęch 
między prezydentem F ra n cy i  * cesarzem  rossyj«kim. P. baron P e -  
chlin am bassador  nadzw ycza jny  z Danii, w ra c a  Jutro do Kopenhagi.  
C esarz  spodziewany7 w Sehdnbrunn poza jutro .

NIEMCY.

©  W r o c ł a w  15 września .  S p rz eczka  między m ajs t ram i k r a -  
wieckiemi i właścicielami sk ła d ó w  ubiorów mezkieh,  w tych dniach 
dosz ła  do końca.  Godzicielem b y ł  r e sk ry p t  rządow y, k tó ry  zaw ia­
domił s t ronn ic tw a :  z e  i  n a d a l m a  zo s ta ć , j a k  dotąd było  Mowy, 
uniesienia , s łow em  usi łow ania  wszelkiego rodza ju  ze s trony cecho­
wych rzemieślników, za’tein b y ły  bezskuteczne — a  swoboda znowu 
panuje w obozie Iz rae la .

— W ojsko  nasze temi dniami opuściło  miasto i r u sz y ło  ku Ole­
śnicy, gdzie razem z d y w i z j ą  odbywać ma 14-dniową musztrę.  
Będą mieli w ojacy  tym razem  dwóch przeciw sobie nieprzyjaciół ,  
jednego urojonego,  k tóry  im szkody wielkiej pewno niewyrządzi ,  a 
drugiego srogiego, tj. niepogodę i p rzym rozk i ,  co niezawodnie nie­
jednego położą  i poryw ają .  Powszechnie li tują się nad biednymi 
ludźmi, wystawionymi na zimno i s ł o t ę ,  a mocno obaw iają  s ię .  
2cby oni nicwrócil i z cholerą  . k tó ra  ju ż  naw et  w Landeshuoic 
Szląskie j  p o k aza ła  się.

Adros do k ró la ,  o k tó rym  donosi łem w p rzesz łym  tygodniu, 
odesłanym z o s ta ł  k i lka dni temu do Berlina. Konstytucyonalni.  
czyli tak nazwami „ W ł a ś c i w i 11 spodziewają się wielkiego z niego 
s k u tk u ,  a cieszą s ię ,  że byli p ie rw szym i,  co objawili u stóp t ro ­
nu patryotyczne  i lojalne uczucia swoje.

— K rąży  tu w ieść ,  źe n iezadługo cesars tw o  rossy jscy  przybędą 
do E rd m a n sd o rfu . gdzie m ają z jechać się z królem. Tenże ma się 
udać potem do Nissy, celem odwiedzenia księcia Hohenzollern,  któ­
ry  te raz  tam zamieszkuje.

W y a a z  policyjny z ostatniego miesiąca , now y daje dowód 
wiclkićj niemoralności naszego  miasta. Do aresz tu  wzięto 376 osób. 
a  to najw iększa  cześć za  kradzież  i włóczęgę .  Kto pragnie  k s z t a ł ­
cić się na z ło d z ie ja ,  obszerne w W ro c ła w iu  znajdzie pole do dzia­
łan ia .  — Koleje nasze  mimo c iągłej  niepogody doskona łe  robią  in-  
t e r e sa ;  w jednym  tygodniu bowiem z e b ra ła  sam a Berl ińska 35.00(1 
ta larów. W y s ta w ić  sobie m ożna,  j a k i  musi być ruch w naszem 
mieśc ie , kiedy w zesz łym  tygodniu wspomnioną koleją sa m ą  do
10.000 osób pojechało. W ła ś c iw e  miasto z tak ogromnego toku 
jednak  niewiele ma k o rzyśc i ,  bo większa cześć podróżujących p rze ­
jeżdża  tylko, albo nocuje ,  a  nazaju trz  pierwszym pociągiem dalej 
jedzie. — G azeta  W ro c ła w s k a  unosi się nad m aszyną  a g ro n o m i­
czną Tymienieckiego, poprawioną przez Klimkiewicza,  a z wielką 
korzyśc ią  u ży w an ą  w Galicyi. C ieszy  n a s ,  że Niemcy oddają 
sprawiedliwość ta lentowi polskiemu, tern bardzie j ,  gdy pod ług  kn -  
respondeneyi z Poznania zaw a rte j  w Gazecie Szląskie j,  m ieszkańcy 
tameczni znowu wszystko  w y szu k u ją ,  ażeby podniecać d aw n ą  nie­
nawiść. Mamy nadzieję, a  rachu jem y nawet na to ,  źe  kto z Księ­
s tw a  zbije tę pomowę ja k o  n ie s łu s zn ą ,  bo przypuścić nam trudno, 
ż e b y  k t o  p r a g n ą ł  w y w o łać  powtórnie smutne sceny,  p rzyczyną  
k t ó r y c h  b y ł o  s t a r c i e  s i p  d w ó c h  n a r o d o w o ś c i .

— Z Berlina p i s z ą ,  że zaprowadzoną ma być w szko łach  i przy  
wojsku g im nastyka ,  pod ług  uk ładu  L inga ,  używ una ju ż  « 40ści lat 
w Szwecyi.  Porucznik Rothstein wypraw ionym  z o s ta ł  do S z toko l-  
mu. celem przekonania sie na miejscu o stósownośc i tego ćw icze­
nia. W  Pe te rsburga  tak  sie ono podobało,  żc  cesarz  w y zn ac zy ł
10.000 rubli s rebrem rocznic ,  ażeby podług wspomnionego uk ładu  
wyuczyć bez kosztów 60 osób, co następnie będij m ogły  s łu ż y ć  za  
nauczycieli  w rozm aitych  miejscach.

— Pod łu g  ostatniego liczenia k ra j  pruski ma teraz  16.331,187 
mieszkańców. P rz y b y ło  mu od roku 1846 tylko 218.240 dusz ,  
czyli I, 35 od sta , co nadzw yczaj  j e s t  m a łą  summą. P rzypisać  to 
t rzeba  p rzedewszystk iem rozlicznem wyprowadzeniom sic z kra ju ,  
co do wysokiego istotnie doszło  stopnia. Odkąd P rusy  is tn ie ją ,  
p ierw szy  raz  się z d a rz y ło ,  że więcej ludzi oddaliło sie z k ra ju  
aniżeli przybyło .  — Panna  Rachel opuściła  Berlin, zab raw szy  ze 
sobą 15,000 talarów. W id a ć ,  źe ta lent jeszcze  w cenie. W y s t ą ­
p i ła  już  w Hanow erze ,  ale tam publiczność n iebyła  tak  z e n tu z y a -  
zmowaną j a k  w Berl inie,  bo z powodu w yższych  cen nielicznie sie 
zebra ła .  Ju tro  wystąpi u nas w W r o c ł a w i u ,  a  to w trajedyi P h e -  
d r e . — Giese, komisarz policyjny, k tó ry  w roku 1848 z n ik ł  z W r o ­
c ł a w ia ,  j e s t  te raz  w C ha rlo t ten b u rg u , gdzie w raz  ze s t rażn ikam i 
st rzeże  króla.  1 w Potsdamie uważa li  tę ostrożność za  konieczną,  
szczególnie od czasu napadu Sefeloga.

—  W  kra ju  hesk im , w alka  międzj7 konsty tucyą  a rządem j e s z ­
cze n ieskończona,  chociaż p ierw sza  gdzie niegdzie odniosła  zw y ­
c ię s tw o .— Przemoc p rze is toczy ła  Izbę sądu wyższego  na koszary ,  
a  lokal  szkolny na odw ach ,  ale p rzys tać  m us ia ła  na wydaw anie  
dziennika, któren joocssta r o z s y ła ła .  A seso r  Goddóus, przez na­
czelnika wojennego mianowany prezesem policyi. n iep rzy ją ł  tej 
godności.  Podobnież postąp ił  re fe rendarz  W a g n e r ,  któremu w y ­
znaczyli  posadę se k re ta rz a  u d yk ta to ra  wojennego. A sesora  Mit-  
t le ra  p rzyw ołano  do m in is te r ju m  sp raw  w e w n ę t r z n y c h ;  poszedł 
za  ro zk azem , ale li d la tego ,  aby oznajm ić ,  że protestuje  p rzeciw ­
ko wszelkiemu aktowi n iezgadzającemu się z konsty tucyą .  W  mi­
nisteryum brakuje pieniędzy; o b m y ś l i l i  więc pożyczkę 5 ( 1 ,0 0 0  ta la ­
rów od lombardu,  ale spekulacya  ta pewno się n ieuda ,  bo instytut  
ten m a łe  ty lko  summy rozpoźycza. — Ludność rozją trzona ,  n ie s p o ­
k o jna ,  w y s t r z e g a  sic wszelkich nadużyć. M ias ta ,  które  odmówiły  
og łoszen ia  na jnow szych  rozporządzeń a n t i - k o n s ty tu c y jn jc h ,  dosta­
ną ogrom ną z a ł o g ę ,  przedewszystk iem  demokratyczne miasto H a­
nau. W  Darmstadzkiem przedłużono na rok  jeden zakaz  s to w a­
rzyszen ia .  Zapewnie obawiają  s ' f  l*elnoi's t rac y i  na ko rz j7śe  ludu 
heskiego. W  Hanowerze ministeryum mocno debatuje nad tem, ezj7 
stósownie Jo  żądan ia  sąsiedniego rządu  heskiego w ypraw ić  wojsko,

i czyli nic. Zdaje sie j e d n a k ,  że pomoc niebędzie odmówiona,  bo 
\ wydano rozkaz ,  żeby 6 batalionów posuw ało  się ku g ranicy .  Po 
: nieszczęśliwym p r z y p o d k u ,  którym j e n e r a ł  H aynau o m ało  życiem 
i  n iep rzy p łac i ł  w L ondyn ie ,  podobna przygoda p r z y t ra f i ł a  mu się i



w H anow erze. L ud w .eczorem  zgrom a j ę  w ogronuujj liczbie | )leon!a Wjaz(ł ,lo Avranches W p o śró d  niezliczonych 
przed jeg o  hotele™ i w y p ra w ił mu k . c , m uzykę. J e n e ra ł  pew n„ S»umrfw wifaj:,evch prezydenta bv ł przepyszny. ‘ 
dłużej me zostanie w  mieście tak dla n ego n i e p r z y c h y ln i .  Za_ DxieilIliki mi.lislr.walne w iC C zórnc ,  W  kilku tylko 
m .aru  zw iedzenia P a ry ia  podobno zan iech a ł , dobrze z r o b i ł , bo i w i e r s z a c h  opisują po.lrdż DreZV<ienta zC herbotirga  
tam  ja k  mówi* w ielkie czek a ły b y  go p rzykrości. (Jo S a i n t _ L 6  i wjazd jego do  miasta. Przyjmowano go

Nowo-H eska Gazeta ogłasza dzisiaj na czele dzień- według nicii z a w s z e  '% iy„, samwn entuzyazmeni i 
nika: „G w ałty  potępione wyrokiem sądowym utru- 55 temi samemi 'k rzykam i;  n iech  żyje prezydent! 
dniają ciągle druk tej gazety w Kassel, musieliśmy niech ż .v.ie Napoleon f “ Zresztą  nic ważnego. Mer 
go więc przenieść na chwilę do Gotha. W  skutek w ystąpił z m o w ą ,  na którą Ludwik Napoleon odpo- 
czego dwa numera zaległy, za co czytelników p rze-  w iedzia ł,  jak następuje:
praszam j."  D ziennik  ten donosi dalej: I „Okrzyki, kióre dochodzą Biych uszu i życzenia,

„Kassel 10 września, n  ielu tutejszych urzędni- które mi’ pan objawiasz, por-szają mię głęboko. Po 
iw  policyjnych otrzymało od ministra spraw  w e w -  witanie tak przychylne jest najoczywistszą pochwakó "  . j i . . ■ «  n w  v v t V V -  | "    i--J  — ^ j v i s i   j  i-------------- -

nęłrznych polecenie poaaama się rozkazom nacz. kom. I rr,eS0 postępowania i najdzielniejszą zachętą do 
jen. Bauera. S łychae, ze dwóch żądaniu temu zgo- wytrwałości. Upewniasz njnie pan o wdzięczności 
dnie z konstytucyą sprzeciwiło s ię ,  a za£ wzcrledem mieszkańców departamentu de Ua Manche, chciej im 
jednego, który poleceniu temu zadosyć uczynił, bur- Pan oświadczyć, że się będę s ta ra ł  na nią zasłu - 
mislrz Henkel og łosił:  żyć.“

„W  skutek reskryptu Rektorskiego, ministeryum s. w  czasie recepcyi w ładz, prezes Izby handlowej 
w. poruczyło komisarzowi policyi Miillerowi podjąć żiądał założenia instytucji bankowej filialnej banku

...... . . ,. . — używany
do policyi pnejsKię] Komisarz poi. Gleims już 'dawno I prezentautami, za powrotem zniosę się z ministrami, 
w skutek reskryptu minist. spraw  wewnętrz. czynno- ®o których należy specjalny rozbiór tej kwestvi i 
ści policyjnych miejsKicti pozbawionym został. K as-  proszę wierzyć, że szczerze pragnę abym mógł dać 
sel 10  «;rzesl .  j. Henkel burmistrz." odpowiedź przychylną." Dzień zakończył się ilumi-

„Godzina po południu. Kom. Muller jedyny nacyą i balem, który miasto ofiarowało prezvden-
z czterech urzędników pohe. który się podjął anty- towi. *
konstytucyjnego zJecema; w towarzystwie dwóch żan -  Zdaje  s ię , iż wszystkie rady departamentowe
darmow "*"owo do tutejszej drukarni dla oświadczyły już  swoje życzenia w kwestyi przeglą-
wykonama następnego rozkazu danego mu przez j e -  < « konstytucji. S p raw a ta nie przestaje: zajmować 
nerała Bauera. dzienników, ale w tern je s t  podobna do kwestyi nie-

„NTa mocy najwyższego rozporządzenia z dnia 7go mieckiej, że im więcej j ą  rozbierają tern bardziej 
wrześni!'- 1 8 o 0  r. kom. poi. Muller upoważniony jes t  «taje Się ciemną. Trudno się nie obłąkać w tern 
niniejszem zabrać i skonfiskować trzy pisma politycz- mnóstwie projektów, które dzienniki podają, a broniąc 
ne w mieście stołecznem Kassel wj-ehodzące, razem swego potępiają wszystkie inne. Kto chaos ten roz- 

‘J : - ’ ‘ ' _ I w iąże? Być może, że nie zgromadzenie, bo i w niemwszystkiemi znajdującemi się egzemplarzami, to- w iąże? 1
est- 1) Mowo Heska Gazetę 2 )  1 olksbale i 3 )  H or- wszystki
*/««? a odpowiedzialnym ich wydawcom nie dawać ci, ktorz;

c .  , . ___    ir., „ „„ i  I i i __ s o n i e  on

ze 
jC;
z e z w o l e n i a  ‘do dalszego wydawania.— Kassel iOgo 
września 1 8 5 0  nacz. kom. Bauer jen.

W ydawcy tych dzienników przesłali komitetowi 
nieustającemu protokół z tego wypadku przez burmi­
strza Henkla spisany, a komitet stosownie do kon- 
stytucyi, postanowił natychmiast komis. Miii era za ­
skarżyć. Akt skarżenia z dołączonemi alegatami 
ndnoszącemi się do dzienników: Ńow. Hes. G azeta , 
1 olksbote i llornisse  przesłany został prokurato­

rowi.
„Godzina l i t a  wieczorem. Kom. poi. Muller zo­

s ta ł  zaskarżony; sędzia instrukcyjny w y d a ł  rozkaz 
dochodzenia; jutro rano Muller zostanie aresztowany. 
Na skutek rozkazu jener. Bauera zabrano Kochowi, 
fabrykantowi prochu ca ły  jego zapas. Uznano \\ pra­
wdzie uw agę , że nawet według re sk ry p tu ^  dnia 7 
września stosunki cywilne nieulegają żadnej zmian.e, 
ale dotąd nezskutćcznie. Zapewniają, ze pułkownik 
Nahle plackomendant ma być zamianowany dyrekto­
rem policyi państwa. Tutejsza expedycya pocztowa 
gazet zajętą została  przez żandarmeryą i przeszko­
dzono gwałtem rozdawnictwu dzienników. Ciekawa 
r z e c z , jak  to złamanie kontraktu zniesie dyrekcj a 
pocztowa Turn i Taxis.

Schw. Merk. donosi: „Kasa rządow a, aczkolwiek 
już nie rozrządza wpływem podatków, znalazła prze­
cież sposób ź dochodów dóbr narodowych wypłacić 
mniejsze pensj-e urzędników, a większe w połowie 
za miesiąc wrzesień. S łużba dworska nie odebrała 
pensyi. Kasa wojskowa była tak pusta, że oficero­
wie połowę swych pensyj za zastrzeżeniem z kasy 
gabinetowej Rektorskiej odebrać musieli.

F R A N T Y  A .

P a r y ż  H  września. Dzisiejsze wiadomości są nie­
liczne i małoważne. Prezydent wraca jutro do P a ­
ry ża ,  a jak  mówią sto warzyszenie 10  grudnia przy­
gotowuje wielką manifestację i chce wyprawić na 
jego cześć niezmiernie w spaniałą biesiadę; powiada­
miają, że prezydent ostrzeżony niepokojem , jaki sto­
warzyszenie to w umysłach nawet poważnych w y­
wołuje , da ł  znać aby się wstrzj-mano od wszelkiej 
maniiestacyi, mimo to obawa nie musi być p łonna, 
kiedy Debaty zwracają uwagę rządu , że jego je s t  
obowiązkiem oświecić i uspokoić opinią czyli (o sto­
warzyszenie jest instytucją d broczynności czyli też 
jest stowarzyszeniem politycznem mającem cel sprze­
czny prawu i przygotowujące.!, demonstracye niebez­
pieczne dla pokoju publicznego.

— Depesza telegaficzna. Avranches i  l  września  
l i t a  rano: P. prezydent wyjechałdz .s  rano z Sa.nt- 
Ló i p rzybył ogodzinie 6  do Avranches, p rzeje- 
chawszy przez Coutances i Gran\i e. ( outance 
udał się do kościoła katedralnego, go povvitał
biskup na czele duchowieństwa. ”  Gtanville poło­
ż y ł  kamień węgielny wielkiej murowanej cembrzyny, 
której woda ma uzupełniać port. W  obu tych mia­
stach i przez ca łą  drogę mieszkańcy przjjmou ali go 
z o!, zykami: „niech żyje prezydent! niech żyje Na­

te opinie znajdują echo. S n  reprezentan 
którzy podobnież jak p. La Rochejaquelein życzą 

sobie odwołania się do narodu, są inni którzy po- 
błażającem okiem patrzeliby na zamach stanu, a mię­
dzy temi dwiema ostatecznościami znajduje się nie­
skończone mnóstwo odcieni.

Czytelnicy nasi może nie w iedzą, że między 
Francyą i Hiszpanią istnieje spór o naieżytości je sz ­
cze z czasów wojny z r. 1 8 2 3 .  Pow iadają ,  że kwe- 
stya ta zrobiła krok niespodziewany, bo i któż dzi­
siaj myślał o intertyencyi hy.-iuciiskiei w Hisznanii 
za czasów Ludwika XVIII. Gabinet Xarvaeza miał 
zezwolić ua konfereneye w ‘celu obliczenia tych na­
ieżytości.

— Zapowiadają wielkie manewra wojskowe i re­
wie za powrotem prezydenta do P a ry ż a , który ma 
wyrzec się już uniformu jenerała g w a rd j i  narodowej 
i wystąpić w mundurze jenerała leitnanta. Jen e ra ł  
Changarnier otrzymał z Cherbourga stosowne rozka­
zy. Powiadają także, że prezydent nie zaniechał 
zamiaru wj-dawania biesiad "  Liizeum, na które ma  ̂
ją być zapraszani oficerowie i podoficerowie całej 
załogi departamentu Sekwany.

— Powiadają że Ludwik Napoleon po raz wtóry 
żad a ł  przeniesienia z Wiednia popiołów ks. Reich- 
sztadskiego. Gabinet wiedeński „a prośbę tę miał 
przychylnie odpowiedzieć.

Renty 3% 58 -  00 podwyż^ 20 « » t  Renty 5% 93 -  60 
podwyżka 20 cent.

\ \  L & C tt i .
8  Września. SynovY*ec prezesa ministe- 

d’ A yoirlio nr/eznacz"n> .lest na posła w Lon- 
Ą  S - 6 *  włoskie ile.ieoniki

T u ry n
ryum ,v 
dynie
najróżnorodniejsze wieści. Przyjechawszy do Rzymu 
udał s ’ . i i ks Otłerini naczelnika „8anto
Ufficio" a późniój do mar* Spinolii, który go przed­
s taw ił  L., i , . '  ,iu„.ii N ad. 1 b. m miał audyen- 
cva u P a n ie ’ k*"'6 iednakowoż do żadnego rezul 
tatu nie nPr l v a ’ Ojciec święty unikał
w rozmowie ^ d m i o t a '  ^ędącego  celem podróży 
Pinel'ego. Nic wiec nie udęeydowano, ani o prawie 
Siccardiego, ani o uwię«*eniU * ritn^»«'ego5 ani <> «°- 
wem konkordacie. • . .

- -  D. 9  września. Dzi'siejSZy nunier Opimone zo­
s ta ł  zabrany. G azz. l)ie7n- w  urzędowej części 
Pis«e: „Stosownie do^§ 9* l’ra^ 'a 0 druku ' w celu 
zapobieżenia niedogodnościom: które za sobą prowa-

z i ł  dotychczasowy system teS° praw odaw stw a, na 
wniosek ministra sp. wew. * d; * b. m. Król posta­
nów ił  zebrać komisja dla ułożenia projektu do p ra-  

« i dla urządzenia przywozu zagranicznycl 
k tóry  to projekt ma być następnie przy-

o audyencyą u Papieża kardynał Antonelli odnowi* 
dzia ł  piśmiennie. „Ojciec s. przyjmie chętnie p p i"  
nellego , jako człowieka prywatnego , tak ja k  p rzv i-  
muje zaw sze wszystkich w iernych; lecz jako p o s ło l  
wi sardyńskiemu wtedy dopiero udzieli posłuchania 
kiedy arc. Turyński uwolnionym zostanie." P. Pinelll 
o odpowiedzi tej doniósł natychmiast swemu rz ą -

ROSYA.
• ^  Najwyższym rozkazie JCMości
n (-.\ sierpnia r. b. oznajmiono: Z  uwagi na wier-
czaL’** rZ-̂  W- ^ ai?‘e (ronui * usługi zawsze odzna-
skTeeo iSSpm*8W' t* P“*k»w gwardyi Preobrażeń- 
15 0  H 8 e m en o w7s kiego, wyniesionych przed latv 
loU, do dostojenstwa lejb-gwardvi 1

za dotychczasowe chorągwie, nowe choragwTe ś J e  
rzego, z napisem: ,1683 , 1700, 1850'f“ ktojy to 
napis wskazuje epokę utworzenia tychże pułkoV, i 
ptryod ioO-letni, upłyi iony od czasu ich wyniesie­
nia do dostojenstwa lejb-gwardyi. Na nowych cho­
rągwiach utrzymanym będzie nadto napis, udzielony 
dawnym za czyny wojenne w bitwie pod Kulmem, 
17 sierpnia 1813 r.

Jednocześnie JCM ość biorąc na uw agę, że pułki 
gwardyi Moskiewski i Litewski, utworzone zostały 
z 2go batalionu pułku gwardyi Preobrażeńskiego, ra ­
czy ł nadać tymże pułkom podobne chorągwie, jakie 
nadane zostają pułkowi gwardyi Preobrazeńskiemu, 
przy zachowaniu napisu: „Z a  odznaczenie -się p r z y  
pobiciu i wygnaniu nieprzyjaciela z ziemi R o sy jsk ie j  
w  r. 181JJ," którym  dawne c h o r ą g w ie  p u łk ó w  g w a r ­
dyi M o s k i e w s k ie g o  i L i t e w s k i e g o ,  są już przyozdo­
bione.

J C M o ś ć ,  jest zupełnie przekonanj', że te pułki 
które s łuży ły  dotąd z honorem i s ł a w ą ,  zachowa ja 
na zawsze uczucia niewzruszonego poświęcenia f 
wierności dla tronu, które wszelkiemi czasy ' odzna 
czały zwycięzkie wojska Rosyjskie. P r z y ’tei okn~ 
licznosci JCMość udziela gratyfikacye po 1 rs każ"  
demu z podoficerów i żołnierzy tychże pułków tak 
w szeregach jako i za szeregami z o s t a j ą c y m o r a z  
artyleryi pieszej g w a rd y i , że jej utworzenie sięga 
kompanii bombardierów, która w r. 1 7 0 0  była przy­
łączoną do pułku gwardyi Preobrażeńskiego.

W edług  wyciągu z sprawozdania ministra oświe­
cenia narodowego, za r. 1 8 4 9 ,  Cesarska akademia 
nauk w Petersburgu, sk łada się z 4 8  członków rze­
czywistych, składających konferencyę; 3 7  krajowych
f  V  , ,J '  .* '  h  1 1 *’ j  wA ,  A -m » —
jowych i zagranicznych członków koresponden- 
tÓ W .  Biblioteka zawiera w sobie 1 1 4 ,2 8 6  (omów 
Książek i rękopisów-. W  muzeum Azyatyckiem znaj­
duje się ksiąg i rękopisów- 7 0 8 3 :  w gabinecie N u ­
m izm a tyczn y m  m onet i medali  sz tu k  1 9 ,6 0 5 ;  w mu­
zeum Łtnograficznem 3 ,5 0 5  przedmiotów , w z o o lo g t  
cznern .31,684 gatunków w 6 9 ,3 2 5  exe.nplarzach • 
w botan.cznem 4 0 ,5 0 0  gatunków; w laboratoryum 
chemicznem 103 numera: w gabinecie fizycznym 3 7 5  
narzędzi. W  głównem obserwatoryum astronomi- 
cznem, ^ a  górze Pulkow-skiej, znajduje się 5 7  narzę­
dzi astronomicznych i geodezyjnych, oraz zbiór na­
rzędzi i aparatów pomocniczych. W  bibliotece ob-
serwatorym 6 5 0 3  tomów. W  obserwatoryum W ileń- 
skiem 4 2  narzędzi, a w bib!ioteceó27 tomów.

gzemplarzach. Biblioteka muzeum Rumiancowa s k ła ­
da się z 3 2 ,2 8 6  tomów, 5 9 8  atlasów i kart geoora 
licznych, 47 5 1  rycin i estampów- i 9 6 5  rękopisów " 
W  gabinecie Mineralogicznym znajduje się 1 3 ,7 1 3  
sztuk minerałów; w gabinecie numizmatycznym 1581  
sztuk monet; w  zbiorze osobliwości 7 2 4  przedmio­
tów. Bibliotek publicznych po miastach gubernial- 
nj-ch i niektórych powiatowych znajduje się 4 7 .  
Wszystkie one istnieją z dobrowolnych ofiar, a tylko 
Odeska i Kiszeniewska otrzymują: pierwsza po 1 0 0 0  
rub: z dochodów miejskich, a druga po 2 8 5  rub. 71 
kop. z funduszów obw odu Hessarabskiego. Stan zna­
cznej części tych zakładów- polepsza się i liczba 
książek wzrasta. W  zawiadywaniu ministerstwa o- 
świecenia narodowego znajduje się 15 tow arzystw  
naukowych i literackich. Pięc z nich otrzymują 
wsparcie od rządu, a mianowicie: w Petersburgu
archeologiczno-numizmatyezne f  .3UUU ruń.} j minera­
logiczne (2 8 5 7  rub.); w M oskwie, historyi i s taroży­
tności ( 1 4 2 8  rub. j  i badaczu w- natury ( 2 8 5 7  rrb V 
w Odessie, historyi i starożytności ( 1 4 2 8  rub. j fK  W  Y 

TURCYA.
h . ,n , (a n .y i .» p o l  ^  «ierp„ia,

,,Z la'>»lol)y siej rzeczą naturalna, ! e  
trudności i zawikłama zewnętrzne, staw-iaia prze­
szkody reformom i ze usiłowania sułtana ;

, - -om isy- -  . „
wa o druku i dla urządzenia przywozu zagranicznych 
książek ' ' — » .
jęty."

F lo r e n c y a  9  wrześ. Monit ore Toscano ogłasza j
kilka dekretów uwiadamiających, że uwolniono od szKouy r c . . « • ^ u so ro w an ia  sułtana i ministrów, 
s łużby ministrów s p r a w  edli" ości i oświecenia, a teki ! w celu usunięcia nadużyć, urządzenia adminisfracyi, 
ich oddano senatorom Land i »ol,>gna. i przeprowadzenia amehoracyi niezbędnych w Turcyi

— W edług  Rationale  potwierdza się wieść o bli- i rosną w stosunku do w ew n ętrzn e j spokojności kraju, 
i.e, modyfikacyi sta(ulu -konstytucyjnego i p o d p isa - • Na n ie s z c z ę s n e  rz e e z  się inac^ j H J eszc ze  w T u r -  

n.u konkordatu z Uzyniu. cyt M e  jes t  silnych przesadów, tyle intryg działa, ,
Łco di Firence  donnsi? i e  na prośbę Pinellego to nietylko na p row in cy i, ale n samem K onstantyno-
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polu, w  pobliżu su łtana i ministrów, a to w  celu p rzy ­
w rócenia  d aw n ego  system u; nadto ta rów ność c y w i l ­
na i tolerancva religijna, którąby chciano zap row ad zić ,  
zbyt w ie le  obraża interesów, i dążności reformy, 
w te d y  tylko idą w  górę ,  k.edy w p ł y w  europejski na 
Tureya "jest silniejszy* tsułtan i ministrowie nie nrt>- 
gą  inaczej u sp raw ied liw ić  reform, jak tylko prawem  
niezbednej koniecznośc i;  kiedy w ię c  pokój nastaje, 
Tureya w raca  do z w y k łe g o  stanu ,  Europa zostaw ia  
ia  w ła sn em u  jej  losowi i postęp w strzym uje s ię .—  
W  Turcy i w ię c  reforma nie je s t  chlebem codziennym, 
a[e rodzajem lekarstwa za ż y w a n e g o  w  razach  osta­
tecznych . Sułtan  Maehmud, mimo przekonania, jakie  
ma o w y ż sz o śc i  c y w i l iz a c j i  i adm inistracji europej­
skiej, dla tego tylko p u śc i ł  s ię  drogą postępu, aby  
oprzeć s ię  R o s y i ,  zgn ie ść  M e h m e d a -A leg o ,  a sobie  
p ozysk ać  d w ory  europejskie. W stępując na tron w e ­
z w a ł  do siebie R e s z y d a -b a s z ę ,  najgor liw szego  z w o ­
lennika reformy i m ia ł go  przy so b ie ,  aż  do podpi­
sania p rotokółu , który o z n a c z y ł  stanow isko  Egiptu. 
Po za ła tw ien iu  tej k w e sty i ,  utworzono gabinet R i-  
z a - b a s z y ,  który s z e d ł  drogą ca łk iem  w s t e c z n ą ,  do­
póki Europa pod w p ły w e m  w r a ż e n ia ,  jak ie  na niej 
sp r a w iła  śmierć renegata O raghim a, nie zm u siła  do 
zmiany nie ju ż  prawa religijnego, ale barbarzyńskie­
go jego komentarza. U lega jąc  Francyi i A nglii ,  m i-  
n is te ryum  R i z y - b a s z y  m usiało nadal trzym ać s ię  re­
formy aż do chw il i  s w e g o  u p ad k u .  P r z y w o ł a n o  R e -  
s z y d a - b a s z ę ,  którego dopiero rew o lu cya  lutego s ta ­
n ow czo  u trw aliła .  Pod w p ły w e m  tych w y p ad k ów ,  
ustanowiono tryb un ały  karne i h an d low e,  dozwolono  
w  sadach ś w ia d c z y ć  chrześcianom i zaprow adzono  
niektóre reformy administracyjne i finansowe. Dzisiaj  
kiedy s ię  w sz y s tk o  u spokoiło  i Europa w r ó c i ła  do 
stanu normalnego, ministeryum R e s z y d a - b a s z y  niema 
już dawnej mocy, bo już konieczności jeg o ,  tak d o­
brze jak  dawniej nie czują. W sz y s tk o  z a le ż y  od 
su łtana. Potrzeba, aby raz p rzekon ał E u r o p ę , że  
T u rc ja  może sama bez w p ł y w ó w  cudzoziem skich  
przeprow adzić  u siebie potrzebne ulepszenia.^

P r z y j e c h a l i  do K ra k o w a  od dnia 16 do d. 17 września. Snar-  
ski Karol, Sojdl Anna, ze Lwowa; Wissgrill  J a n ,  Zauffall Józ,ef 
kommissarz drogowy. Baranowski Michał lir., z Wiednia; — Majer 
Barbara, z Oederburga;— Pieniążek Stanisław dziedzic dóbr z Ker­
na; — Romer Michał dziedzic'dóbr. z Krakuszowic; — W yszkow ­
ski Franciszek, z S ącza ;  — Rnsocki Jan. z Klęczany dólny;— Ma­
jewski Wojciech, 7. Paryża.

W y j e c h a l i .  B r z . a ń s k i  M a r c i n  X.  d o m i n i k a n ,  d o  P o l s k i ; * — R a d z i e ­
j o w s k i  E d w a r d ,  do  D r z e z n a ;  —  D z i e d u a z y o k i  E u g e n i  h r . ,  do  W i e ­
dnia; — K o s s o w s k i  S a m u e l  z  f a m i l i a  do  P r e s z b u g a  ; —  B a w o r o w s k i
W ła d y s ław  hrabia, do Wiednia.

U r z ę d ó w  f*.

(230)Ver 5145. CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
M iasta K rakowa i jeg o  OkręgtS  

Na zasadzie art. 12 ustawy hipotecznej z r. 1814 wzywa mają- 
;ych prawo do spadku po Maryannie Bogdanowskiej pozostałego, 
mianowicie zaś z połowy realności N. 264 w gminie VIII M. Kra­
kowa. składającego się . aby w terminie miesięcy trzech do c. k. 
Trybunału z iłosi l i  się;' w przeciwnym bowiem razie spadek ten 
Wincentemu Bogdanowskiemu i ozostałemu synowi przyznanym zo­
stanie. — Kraków dnia 5 września ,850.

Sędzia prezydujący, «/. P areński.
( 1 -3 )  ° 7i. Sekr. B u rzyń sk i.

N. 3523. C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I  TRYBUNAT. [213]
M ia s ta  K r a k o w a  i  J e g o  O k rę g u .

W  myśl art. 13 ustawy hipotecznej z r. 1814 po wysłuchaniu 
wniosku Prokuratora wzywa wszystkich prawa mieć mogących do 
spadku po Stefanie Rojowskim składającego się z % części dumu 
pod Ł .  35 w gminie VII..P iasek położonego, aby się z takowemi 
w ciągu trzech miesięcy do Trybunału zgłosil i ,  po upływie bowiem 
tego zakresu czasu, spadek w mowie będący zgłaszającemu się oj­
cu Stefanowi Rojotvskiemu przyznanym będzie.

Kraków dnia 17 lipca 18óÓ roku.
Sędzia Prez ,dujący, J.  Pareński.

(2 -3 )  Z. Sekr. P. B u rzy ń sk i.

I. 148. CESARSKO-KRÓLEWSKI SĄD POKOJU (215) 
Miasta K rakowa Okręgit I.

W s k u t e k  prośby Tomasza Buczka, w imieniu w ła sn em . tudzież 
ako nabywcy praw sukcessorów śp. Kazimierza Buczka działaja- 
ego wniesionej, o przyznanie mu spadku po śp. Kazimierzu Bu­
zku pozostałego. z morgi łąk i  w Nowej Wsi pod Poz. 6 Tabelli 
rieczno-czynszujących włościan zamieszczonej, składającego się, 
. k. Sad Pokoju na zasadzie art. 52 ust. o posiadł, włosc.,  tudzież 
,rt. 12  ust. hip. z r. 1844 wzywa wszystkich prawo do spadku tc-  
;o mieć mogących, aby się z takowemi w przeciągu trzech nue- 
ięcy do c. k.” Sądu Pokoju Okręgu I. zgłosil i;  po upływie bowiem 
ego zakresu spadek powołany zgłaszającemu się Tomaszowi Bu­
zkowi przyznany' zostanie. — Kraków dnia 14 sierpnia 1850 r.

Sędzia Prezydujący, A ntoni C zerny.
Z. Pisarza Sądu Pokoju,  J.  Mikuszewski.(2 -3 )

N. 237.

StÓ! 
12 ust.

(1 -3 )CESARSKO-KROLEWSKI SĄD POKOJU 
Okręgu I I I  Mogilskiego. 

s°wnic do art. 52 ust. o włość, usamowol. i na zasadzie art. 
, „  hiP. z r. 1844 wzywa majacych prawo do spadku po nie-

goy .naryannie z Kubatych Sedorowej włościance z wsi Bolecho­
wie pozostałego, szczególniej "z posiadłości włościańskićj z grun­
tem P°" ?07;y 'y ą  7 Tabelli zamieszczonej składającego się ,  aby 
z PraW^m ,p k®/*’ spadku tego w przeciągu miesięcy trzech do 
c. k. Sadu ‘ J *ęł°sili sie; po upływie bowiem tego czasu, po- 
mieniony s Pa H ł o ^ Za^ cen‘u sie Jakóbowi Sedorowi mężowi po- 
łowa tejże posi • “  * Słowy żony przypadająca, przyznaną mu 
zostanie. — ltraau  t ą  8<®rpnia 1850 r. ,

P .,S lizo w sk i.
J.  Z u b ersk i  pisarz.

I n s e r a t y .

Podpisany zawiadamia interessowanych, iż: życzących sobie pry­
watnie sie uczyć, lub przysposabiać do szkół tu te jszych, jakoteż 
i takich którzy uczęszczając do szkół,  p o t r z e b u j ą  mieszkania . in­

nych wygód w łaściwych, od chwili n i n i e j s z e g o  ogłoszenia za w.poi-
nem porozumieniem sie,  do siebie przyjmuje. K  " « “ ***•

Ulica Floryauska N. 533, a  od S. Michała ulica Szewska 
(228-1 -3 )

Podpisany ma zaszczyt uwiadomić Elewów śpiewu płci oboJeJ’u t . 
tych którzy roku zeszłego z 1849/so uczęszczali jak  i tych. K 
rzvby mieli chęć korzystania * nauki, że z październikiem nadeno-

dzącym rozpocznie kurs prywatny ś p i e w u » w ła ­
snym domu na Kleparzu prz>%u!icy Piwnćj zwanej pospolicie 
skiem Targowiskiem pod N. 57. Lckcye panienek odbywać sic ę 
dą w godzinach popołudniowych ażeby' za dnia porą zimową y j 
ukończone; dla młodzieży płci męzkiej zaś od godziny 6 wieczo­
rem, aby nie przeszkadać kursom Uniwersytetu.

T rzy godziny w tygodniu, nie więcej nad sześciu elewów na go­
dzinę razem za zapłatą  kwartalną złp. 20  z góry; gdyby z elewek 
lub elewów byli tacy, którzy poddoskonaleni życzyliby sobie w i ę k ­
sze odnieść korzyści,  przeto zamiast sześciu, czterech tylko na go­
dzinę pobierać będzie naukę, zapłaciwszy złp. 30 na kw ar ta ł  z góry.

Gdy atoli śpiewanie jest  nierozłączne z towarzyszeniem sojic 
na f  rtepianie, a towarzyszenie czyli akompaniament często z b jt  
trudny i zawikłany nie jest  dostępny wszystkim śpiewającym, pod­
pisany umyślił otworzyć kurs osobny harmonii® która jako podsta­
wa akompaniowania i znania *nuzyki jest koniecznie potrzebna dla 
śpiewających: podaje bowiem sposób analizowania rozpierzchniętych 
harmonij,  u łatwiając dobór nzycia stosownych do towarzyszenia 
śpiewowi akordów'. W  ciągu jednego dziesięcio-miesięcznego kursu 
elew obznajomiony zostanie z zasadami pierwszej harmonii do u- 
źytku towarzyszenia śpiewu potrzebnej.

Ten kurs równie jak kurs śpiewania tym samym podpadnie wa­
runkom względnie do godzin jak i do opłaty.

W  Krakowie d. 16 września 1850. F r. M irecki. (239)

SKŁAD TOWAROW BŁAWATNYCH
t?
Wu r n  i  k w  u ? I  O l i  I

przed pożarem  istn iejący przy u licy Grodzkiej
w dniu dzisiejszym otworzonym został

przy Głównym  Rynku w domu narożnym ulicy  
Brackiej dawniej do W . A. Iló ltzla  należącym ,

poleca Szanownej Publiczności T o w a r y  D a m s k i e . 3 ! ę z k i e ,  P łó -  
t n a ,  s t o ł o w ą  b i e l i z n ę  po rzetelnych cenach —■ nadto

S k ł a d  k o i i i i s s y j n y  D y w a n ó w  r ó ż n e j  w i e l k o ś c i  po  c e n a c h  
r y c z n y e h .  (2 4 0 - 1 - 3 )f a b r y c

Ogłoszenie.
Drugi Tomik pisma: DZWONEK nadszedł już do Wydawnictwa 

dzieł katolickich. Prenumeratorowie kr-.kowscy raczą się zgłosić 
po jego odebranie.

Obrazek cudownej Matki Najświętszej w R im in i  znajduje się 
w Zakładzie Wydawnictwa po cenie złp. 3. 2, 1. i po gr. 12 czyli 
6 kr. (243)

Ogłoszenie dzierżawy.
W  państwie Sam okłęsk i obwodzie Jasielskim mogą być DWA 

FOLWARKI około 300 rrorgów gruptu ornego i łą k  liczące na lat 
9 z wolnej reki wydzierżawion®* Życzący sobie wejść w układy 
zechcą sie po° bliższe warunki do urzędu ekonomicznego w Samo- 
klęskach zgłosić. (229-1 -2 )

OSOBA życząca sobie mieć zatrudnienie dozorowania przy re -  
stauracyi domu w Krakowie, summą 2,000 złp. odpowiedzial­
ność deklaruje zapewnić. Bliższą wiadomość powziąść można 

na Wesołej gm. VIII. N. 227. (207-3)

HANDEL pod firmą Karola Herrmann w Rynku przy ulicy 
Grodzkiej Nro 24/25 otrzymawszy świeży transport Herbaty ros­
y j sk ie j  w paczkach %-funtowych plombowanych, świec s teary­
nowych i mydła wyrobu Miłego w Wiedniu,  tudzież massy do 
czyszczenia zębów, za najlepsza dotąd uznanej, pod nazwą ZAIIN 
PASTA wynalazku dentysty V. Pfeffcrmann . poleca się Szannwnćj 
Publiczności. ( 20 0 —3).

Na dniu 29 września r. b. odbędzie się w Krakowcu, 
c obwodzie Przemyślskim licytacya z wolnej ręki na 

0 4 -  J n  l r n n { ż 70ciu kilku sztuk się sk ładające .  
O l t l U U  R U I i ł  z Ogierów, Klacz i młodzieży róż­

nego wieku. (204-3)

Podpisana głęboka przejeta wiarą w szlachetność i prawość sza­
nownych Rodziców i Ópiekonów którzy zaufaniem swoim za­
szczycali zmarłego metra fortepiana śp. Antoniego Sekulskiego  
uprasza ich jak  najuprzejmiej aby raczyli sami pospieszyć z u-

zapewne nie pozwoli podpisanej  za jąć  się czynnie sp raw am i swej 
osierociałej  rodziny', p rzy n ag la  j a  do tego kroku  któremu w yrozu­
m iałość  Szanownej Publiczności p o b łaży ć  zechce.

(2 1 7 -2 -3 )  W ilitorya Sokulska.

W  ulicy Floryańsk ić j  jes t  ca ły  DOM dwu-piętrowy pod b rdzo 
korzystnemi warunkami na 3 lata do wydzierżawienia. Bliższą wia­
domość powziąść można w księgarni Bauingardtena. p222—2-3)

!’°d L . 2 l l / 13 em.' VIII. W e s o ła  przy rogatce 
D u l u  Mogilskićj 7‘ Pr *yles4ą oficyna, stajniami, wo- 

I  zownia w n a j l e p s i 1"  ogrodem warzywnym i
fruktowym , oraz D r V  ,J , sprzedania lub wydzier­

żawienia. Bliższa wiadomość p o ^ ' f 80 można na gruncie.
(2 1 4 -2 -3 )  °

Otworzywszy FABRYK? ORGANÓW w Krakowie przy
ulicy Floryańskiej pod L. 549 OS-oby ‘nteressowane.
iż przyjmuje obstalunki każde? 0 Niemniiif*"0" '  za ^ ^ r y ®*1 do- 
kładność do lat kilkunastu ręci!?- J . wszelkich reparacyi,
podejmuję się . jakoteż i stare » r S ^ i  w ^rnian  biore.

( 7 8 -7 -1 0 )   ®aPalski'

Uwiadomienie.-^i 
Pszenicy Stój Heleny 1S

nie 16 złr .  k. m. do zbycia W J  1 ichowem obwodzie
Tarnowskim, odległość V L  mi' 1 0 WCS° miasta Tarnowa.

(2 0 2 -2 -3 )

w T  3 0 2 ch .a w Nowym -  Sączu podKamienica il° '0 , a  * można u właściciela
tejże p. Wilhelma Zanderer w' S t a f J 111 $ezu. (227—2 -3 )

H W « « •  gUSlPiwiarnia^

W  Państwie Krakowieckiem obwodu Przemj’skiego do­
stać można od 1 października r. b. wszelkiego gatunku 

^ '^TTHszlukowy êh na wagę i miarę, a to po cenach umiarkowa- 
Jf t  j [  I J  nych. Bliższą wiadomość udzieli zarząd dóbr na listy f ran­
kowane przez Mościska. (2 1 6 -2 -3 )

| L k » a a  na ^*eParzu P°d N. 23. je s t do sprzedania. 
I V i ł  I I I  W iadom ość przy ulicy Floryańskiej pod Nrem 

555 w sklepie na dole. (2 2 0 -2 -3 )

Fortepian do sprzedania
pod L. 570 przy ulicy Szpitalnej. (221-2 )

gustow nie urządzona wr ulicy G rodz- 
obok kościoła S. Piotra pod 

korzystnem i warunkami do nabycia.
(2 3 8 -1 -5 )

S a f o m o ł t  J u d k i e i c i c z  pod N. 123 na Kazimierzu zamieszka­
ły ,  podaje do wiadomości: iż ma na składzie na Komorze w Micha­
ł o w i c a c h  b e lk i  . jo d ł o w e  i s o s n o w e  długości od 5 do 7 siągów' 
obrobione i w właściwym czasie ścinane, g r u b o ś ć  id. od 10 do 1 2  cali;
niemnie j krokwie t a k i e ż  same sosnow e i jod łow e długie 5  do 
7 siągów a  grube 6 do 7 cali obrobione. Ponieważ zaś c ło od wpro­
wadzonych podobnego rodzaju materyałów na potrzebę restauracyi 
pogorzafych domów jest  darowane, z cen przeto umówionych na- 
mienione cło potrącone zostanie. Przyczem nadmienia się, iż jest 
również do nabycia m a te ry a t dębowy różnej wielkości i grubości, 
któren się już tu w Krakowie znajduje. Odstawa zakupionych m a­
teryałów, zapewnia się w sześciu godzinach. ( 1 9 4 - 2 - 3 ) .

posiadający język niemiecki, francus­
ki,  gre na fortepianie i rysnnki ży­
czy sobie znaleść stósowne pomiesz- 
czeme na wsi. Zgłosić sie pod cyfrą 

W. 7i. Tarnów, poste restante. (210-2 -3 )

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K i l l s  krakow sk i z d n i a  1 8 w rz c ś .  ilorknotj 9 1 7 , . — Pruski ku­

rant 104. — imperyały ros. 34. 24.—Ruble srebrne nowe 10Os/„. 
Itwkaty złp. 20. 6 . — Listy  zastawce Kroi. H i s .  z kuponów 1 0 1 . 
Listy zastawne Galicyjskie żądają 96. — Cwanoygiery *'are 105'/, 
nowe 106'/,.

K u r s  lw ow sk i  z d n i a  13 wrześ. Dukat holenderski Z łr .  5 26. — 
Dukat austryacki 5 kr. 29. — Półunperyały ros. 9 27 kr. — Polski
kurant 1 21 .— Rabel sr. ros. 1 5 0 .— Galicyjskie Listy zas ta­
wne 94 złr .  35 kr.

K urs W a rsz a w s k i  z dnia 11 w rześn ia .— Rosyjskie Półimper. 
żadają złp. 34 gr. 17. dają 34 gr. 15. — Listy Zastawne za 100
zł. żądają złp. 99 gr. 16. dają 99 gr. 14.

K u r s  w i e d e ń s k i  z  d n i a  10 września. — Metaliki P6 1/,.  -  Nowa 
pożyczka 84. — AKoye Binku wiadeńs. !!70. — Akeye Kolei żel. 
l 1 l ' / 2 .A gio  od złota. 23%. Agio od srebra 18%.

Kotrs w roc ław sk i z d. 11 wrześ. Banknot, austi vac. 87s/ , , . — 
Polskie papiery 9 5 % — Listy zastawne Krńlcst. Pnlsk. 96. — 
Akcye kolei żel. Krako.-górno szląs. 717,.

K o re sp o n d en c ja  Exped j 'cy i  Czasu.
J W m n  Ii. we Lw ow ie  (N ro  abonamentu 4 I6 J .  Wszystko w po­

rządku; abonament kończy się z dniem ostatnim września. Rekla­
mowany Ner 201 „Czasu“ dziś posłano.

k o r e s p o n d e n c ja  R e d a k c j i  Czasu.
Panu A... hr. K.... Redakcya ma honor oświadczyć, iż pierwsza 

jego reklamaoya w numerze 209 „Czasu“ zadość uczynienie zna-  
l a z ł a ; — druga zaś w obec oznajmienia D y re k c j i  Tow. kredyto­
wego Lwowskiego, podanego w dzisiejszym numerze, byłaby zby­
teczną.
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